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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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T E L E G R A M Y
minister Sapieha w  Londynie.

LONDYN, 17. (PAT). Minister Sa­
pieho na uroczystej audfenęji u króla 
Jferzego wręczył listy odwołująca go ze  
Stanowiska posła nadzwyczajnego i mi- 
nfctra pełnom ocnego przy rządzie Wtel- 
kioj Brytanji.

LONDYN, 17. (PAT). W wywiadzie 
a przedstawicielom „Times" oiw iadetył 
minister Sapieho, i e  Pols<a Jest dalena 
od uprawniania wojowniczej polityki. 
Jał zamiarem było i jest praca nad 
«^mocnieniem pokoju i trwałej równo­
wagi, zarówno )e| som*| Jak i całej 
Kuropy. W związku z tem  trzyma się z  
daleka od wszelkich podszeptów i in­
tryg z jakiejkolwiek strony one by po­
chodziły- Pozatom minister dat obraz 
budności gospodarczych i potroeb Pol­
aki podkreślając przedewszystklem *a- 
>»trzebowanle węgla i taboru kolejo­
wego.

Spraw a Wschodnie] Małopolski
stoi dobrze.

(Od własnego kor up.},
WARSZAWA, 17. Delegacja posel­

ska, która miała z  ramienia Sejmu wy- 
Jachać do Paryła celem  obrony intere-

Wschodniej Małopolski prsed Radą 
Ligi Narodów, zaniechała wyjazdu.- Po­
twierdzeniem tego postanowienia Jest 
wtadomoSć otrzymana z Paryta, i i  spra­
w a WachodnieJ Małopolski nie będzie 
przedmiotem obrad obecnego posiedze­
nia Rady Ligi. Delegacja była dzisia) na 
tudjencjl u Naczelni « Państwa, Który 
«»znaczył, 4« sprawa Wschodmoj Galicji 
s le l obecnie dobrze.

Rozpoczęcie [rokowśó polsko-gdoaskidi.
WARSZAWA, i7. (PAT.) Dzifi, o  g.

& po poL odbyło ale w gmac u  prezy­
dium rady ministrów uroczysta otw arcie  
lokowaft polsko * gdańskich. Zebranie 
«tworzył przewodniczący *e strony pol­
skiej podse retarx «.a u Pluciński. W 
fa len iu  delegatów gdańskich odpowie­
dział senator JowelowsKy.

Zgodzono się, aby rokowania pro* 
Kadzone były w ten sposób, źe przez 
trzy dni w tygodniu komisje obradować 
bę&ł w Gderts&u. a przez trzy dni w 
Wamzctwie. W dniu, W Którym odbywać 
•ki b^dą posiedzenia w Gdańsku, me 
*<«4»« puaieozeń w Warszawis i na od- 
?***** Na dzisierszem posiedzeniu o- 
b®®nJ byli; wiceminister spr. za^r. Dą­
browski, komisarz polski 9  Gdańs u 
w esiaJeck i i delegat rządu polskiego 
do tyrnw  rozdziału moiąiuu pruskiego 
w u dr. Jerzy M«dejsici.

Doniosła rozm o w a.
Kzyjeźdzle min. Steczkowskiego.

RYJA, 17. Po wtorkowe} cało- 
ezłennG| p0uf ,e j korfarenCji delegaci! 
pols łftj ,  przybyłym do min* »trem 
q(«C2 owa ira odoył v i .cfniniater Dąbs«i 
drttją rozmowę * Joffem.

Rozmowa mipło znaczenie decydu- 
fące i trwała od godziny 6  po poł. do
12 w nocy. Z tego. co z rozmowy te) 
wyszło nozewnątrz, okaau:e się, że po­
stulaty naszej delegacji ootyczą nastę­
pujących 3 spraw:

1) Dalszy przebieg rokowań ryskich, 
uniezależnia się od wyniku pleh stytu  na 
Górnym Sląs u i pozostawia Polsce  
zupełną sw obodą' ruchów pod tym  
względem.

2 ) Dążeniem  delegacji polskiej jest 
przy dobrej woli bolszewików przecięcie 
wszełhicU węzłów, które utrudniają 
szybkie zakończenie rokowań.

3) Kładąc przeważający nacisk na 
sprawę zwrotu należnej Polsce części 
złota rosyjskiego 1 wypłacenie odszko- 
dowań, gotowi jesteśm y zgodzić się w

Eewnych wypadkach na rekompensaty, 
ez  wtrącania się jednak do kompleksu 

apraw, traktatem objętych. Rodzaj, su­
m ę, granice rekompensat itd. uzależ­
niamy od sumy zyskanego kruszcu

Rozmowa z  JcHom — wedle 1 far­
macji, ja<ic udało się narazie zdobyć— 
wyniku pozytywnego nie dała. Prze­
wodniczący ¿elewacji rosyjskiej prosi* ci'

Erzerwę celem  porozurnioma się z  de- 
>gacją i następnie z Mosuwą.

Narazie zapowiedziane zostały dal­
sze  rozmowy w sprawach mniejszej 
wagi, domagających się rozstrzygnięcia  
przy ostatecznem  zredagowaniu om ó­
wionych już pierwszycn części traktatu.

W ym iana jeńców.
(Od własnego korstp.).

WARSZAWA, 17. Ministerjum Spraw  
Wofskowycb utworzyło juz 3 punkty wy­
miany jeńców poiako-rosyjskich m ano- 
wicie: w B^ranowiczack, w Równem i 
Bełdunowte.

—

W przededniu plebiscytu * 
na Górnym Ś ląska
BYTOM, 17. (PAT). Z miarodaf- 

nycb kół m iędzysojuszniczych dowiadu­
jemy się, że termin głosowania obw iesz­
czony zostanie prawdopodobnie w przy­
szłym tygodniu.

BYTOM, 17. (PAT). Misja koalicyj­
na w Opolu komunikuje, że  poczyniła  
kroki u rządu poiskiago, aby wydał od­
powiednie rozporządzenia celem  zataz-  
piecaenia nienaruszalności granicy mię­
dzy PeUką o Gv Siąakiem. Rząd polski 
wydał odpowiednie rozkazy.

Rozbrojenie Niemiec
Koalicja staw ia spraw ę ostro.

PARYŻ, 17. (PAT.) „Journal- 
donosi, że rsądy francuski i  angiel­
ski zwróciły gię do rządu niemiec­
kiego o zakomunikowanie im kontr­
propozycji niemieckich przed zebra­
niem się konferencji w  Londynie. 
Dziennik nadmienia, ie  nie byłoby 
w cale niespodzianką, gdyby konfe­
rencja okazała się zbyteczną z  po­
wodu szydorczego charakteru pro­
pozycji niemieckiej. W tym ostat­

nim wypadku sprzymierzeni zaw ia­
domiliby wspólną notą o sw ych  
decyzjach rząd niemiecki, któremu 
udzielonoby parudniowego terminu 
dla zakomunikowania, czy zastosuje 
się  do tych decyzji, czy też ją  od­
rzuca.

Granica w Cieszyń̂ iem.
WARSZAWA, 17. Sprawa ostatecz­

na zatwierdzenia granic podziałowych w 
Księstwie Cieszyńskiem pomimo wszel­
kie wysiłki uzyskania zbliżenia polsko- 
czeskiego tom usilniej podkreśliła mo­
ment niemożliwości. Dzisiejszy podział, 
odrywający od pnia macierzystego tak 
znaozny procent ludności rdzennie pol­
skiej zacięży nad wszelką możliwości 
zbliżenia ciężkiem brzmieniom. Nio po­
mogą tu żadne wysilld i cala dobra wola 
pewnych czynników. Czesi muszą zro­
zumieć, że czy w ten, czy w inny spo­
sób krzywda nam wyrządzona musi być 
naprawiona. Musi wrócić ton stan rze­
czy, który na zasadzie dobrowolnej umo­
wy przed wybuchem zdradzieckiej woj­
ny wywołanej przez Czechów był uświę­
cony, Przekonanie to wzmacnia się cią­
gle, nabierając kształtów definitywnych 
w deoydujących kołach.

Szczegóły umowy iranzilimej.
PARYZ, 17. (PATl. HaV: M. Narady 

pełnom ocni-ów  polskich i niemieckich  
zakończyły się  w dniu dzisiejszym wy­
pracowaniem konwencji tranzytowej nie- 
miecko-polsko.gdańskioi prsewidziarcej w 
traktacie wersalskim. Konwencja regu­
luje sprawę komunikacji pomiędzy Pru­
sami Wachodniem. a re3ztę Niemiec, 
oraz pomiędzy Polską a Gdańskiem po 
prawym brzegu WLiy. W szczególności 
konwencja za;muje się sprawą trans­
portów kolejowych cywilnych i wojsko­
wych, sprawą żeglugi, sprawą komuni­
kacji sam ochodowej, oraz przepisami 
paszportowe mi i celntm i.

Na głównych linjuch komunikacyj­
nych konwencja przewiduje tranzytom  
uprzywilajowsniaz zastosowaniem  w szel­
kich ułatwień pod względem paszporio- 
wyra i celnym . Podpisanie konwencji 
nastąpi w  Paryżu, po zasięgnięciu opinji 
Gdańska.

Watykan liczy się z miżliwością 
unji z prawosławiem.

WARSZAWA, 17. W edle otrzyma­
nych tu z Rzymu wiadomości, sfery  
watykańskie liczą się  z m ożliwością unji 
m iędzy kościołem  rzymsko-katolick. i 
prawosławnym. Aroybiskup prawosław­
ny m ohylowski przybył do Berlina, 
gdzie odbył w tej sprawie szereg konfe­
rencji z  bawiąceml tam wybitnemi oso­
bistościam i rosyjskiomi. Na podstawie 
tych narad można stwierdzić, że pomyśl­
ne załatwienie sprawy nie jest  wyklu­
czone.

Sprawa żydów, wydalonych z Austrii.
PARYZ, 17. (PAT). Rada Ligi Na­

rodów na swem  najbbźszera posiedzeniu  
zajmie się  między innemi również zaża­
leniem  rządu polskiego na wydalanie s  
Austrjl żydów pochodzenia polskiego^ 
Austrię zaproszono do wysłania sw ego  
przedstawiciela na obrady. '

R o b o tn i c y  a n g i e l s c y  w o b e a  b s z r o b a c i a  
i d ro ż y z n y .

HAGA IG Kongres zw. zaw.i partji 
robotn. obradujący nad bezrobociem, 
które w ciągu ostatniego tygodnia rtycz- 
niowego wzmogło się o 100,000 ludzi, 
zajął bardzo krytyczno wobec rządu sta­
nowisko. Sprawozdanie zredagowane 
przez Sydnoy‘a Webb, Hodge‘a i in., a- 
takuje rząd nadzwyczaj ostro za to, żs  
pozwolił wielkim przedsiębiorstwom pro­
wadzić bezmyślną politykę wysokioh 
cen i nadmiernych zysków. W dalszej 
debacie podniesiono zarzut, żo między­
narodowa polityka rządu ponosi winę, 
że Europa centralna i liosja nio są od­
biorcami angielskiego przemysłu. * We­
dle wywodów IIodge‘a, ani w Anglji, ani 
w żadnym innym kraju europejskim nis 
istnieje rząd, którego polityka dążyłaby 
do poprawy oboenogo strasznego poło­
żenia. Zdaniem jogo, głównem zadaniem 
rządu angielskiego jest umożliwić robot­
nikom życie, nie zaś bawió się w zasa­
dy, gdy robotnicy głodują. Konferencja 
stanęła na stanowisku, że do podniesie­
nia handlu nie prowadzi zmniejszenie 
płacy robotniczej, lecz potanienio i zwię­
kszenie produkcji, drogą ulepszonych 
metod technicznych. W rezultacie u- 
chwalono wstrzymać się na razie od 
strajków i zostawić partji robotniczej w 
Izbie gmin wolną rękę, ażeby rządowi 
dać sposobność oświadczenia się.

Jak się bawią urzędnicy poznańscy.
POZNAN, 17. „ Prawda* donosP 

„Od miesięcy już dochodzą nas wieśoi, 
że w pewnych bardzo ekskluzywnych 
klubach czy resursach uprawia się ha- 
zardowną grą, przyczom dziesiątki ty­
sięcy wygrywa się i przegrywa codzioniwą, 
a raczej conocnie.

W ostatnim czasie doszły do naszej 
wiadomości fakty, wobec których dalsze 
milczenie byłoby zbrodnią. Otóż w grze 
hazardowej biorą udział dygnitarzo na- 
sżej dziolnicy. Jeden z wysokich urzęd­
ników przegrał ćwieć miljona marek.

Hazard kwitnie Na domiar wszyst­
kiego p. Janta-Połozyiiski wpadł na‘po­
mysł powierzenia departamentu spraw 
wewnętrznych p. Boenningowi. który ma 
nadzór naa kabaretami, jaskiniami gry, 
temu, który w tych dniach 90,000 mk. 
wygrał w karty w jednej z takich jas­
kiń, temu p. Boeningowi, który na koszt 
państwa pod firmą sekretarki sprawił 
sobie osobisty kabarot — tancork(;-ko- 
kotkę*. P . Boemaing tancerkę tę miano­
wał swoją sekretarką, i dla tej ..sekre­
tarki“ kazał urzędowo zarekwirować dwa 
pokoje zkomfortowem umeblowanionr‘.

Rezultaty zjazdu inwalidów.
WARSZAWA, 17. (PAT.) W War­

szawie odbył się  zjazd inwalidów. Ujta- 
lono Cały szereg rezolucji między innemi 
żądanie, aby renta zupełnie niezdolnych 
do pracy inwalidów równała się  po­
borom urzędnika państwowego X kate- 
gorji. Następnie odbyły się wybory do 
komisji, i przedstawiono około 400 wnio­
sków, z których 153 przedyskutowano 
na plenum, a  resztę przyjęto w redakcji 
komisji. W ostatnim  dniu byli obecni 
na zjeidzie przedstawiciela rządu, oraz 
posłow ie sejmowi, którym uczestnicy 
przedstawili cały szereg życzeń i za­
żaleń. (Szczegółow y przebieg zjazdu 
podamy w jednym z  najbliższych nu­
merów- Red.)
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Co Zachód myśli o Polsce?
Europa poznaje nas tylko po fem, 

ja!: my się wobec n^j przedstawiamy. 
Wszystko to, co pisze Earopa o nas, jsst 
tem, cośmy Je] o sobie do przeczytania 
dali. Jeżeli są bardzo chwalebne opinie
o nas, o neszej zdolności twórczej, to dla­
tego, źe nasza lit ratura, nasza historja 
dały p.wne pom tiii, z których Zichodma 
E.iropa czerpie s»ó! o nas sąd. Więc 0- 
pinja o waleczności Polaków, oplr.ja o pa­
triotyzmie, opinja o pewnego rodzaju dąż­
nościach do demokraty2mu, jest czerpana 
x pomnikowych naszych źródeł, z dzieł 
naszy h w eszc?ó*, myślicieli i naszej 
hlstorji. Sł wem, Zachodnia Europa w e, 
czem byliśmy, n nie wie czem obecni« 
jesteśmy. Nie ma dowoJów i is^nmentów 
przekonywających, i?  mamy doić w s bis 
mocy, by się zorganizować politycznie i 
gospodarczo. Polska powsliła od litdw u.b , 
od l»18 r. i od tego czasu nie spo3ób 
Jest, żeby Icdzie, którzy tę Polską tworzą, 
mogli stworzyć iednoczcśnie dz eła, na 
których zasa irie Earopa znowu mogłaby 
ugrLntow2Ć swoją opinj; o odrodzone 
Poisce. T .lko od ludzi żywych, tylko od 
ludzi, którzy z P*.laki lub skądinąd zja­
wiają się w Europie i Ameryce i w imie­
niu Polski przemawiają, tył o od tych lu­
dzi, x tych typów, z rachowania się, z ich 
bIów  sądzi Earopa o tern, cittu jest obe- 
cna Polska i, .jak ci ludzie mówią, jak 
oni się zachowują, co oni przedstaw.ają, 
t.-m jest PohKa w opinji Prane;), Auglji i 
Ameryki.

Go hi s :<* teraz zapytać, jicy  ludri-c 
n i n a  Z (Chodzie reprezentują.

Europa widzi tylko specjalne typy 
ludzi naszycb, czy to w dyplomacji, czy 
w organizacjach ekonomicznych, czy na­
wet w jakichś delegacjach robotniczych, 

-czy społeczno-politycznych. Stale przedsta­
wiane są tylko dwa typy podoone. Pier­
wszy typ, to typ ukochany przez Pade­
rewskich i im podobnych, typ patri>tyz- 
mu, który nie może zepomnieć o Polsce 
dawne), o Polsce kontusza, o Polsce ka­
rabeli, o Polsce Szlacheckiej. Ci ludzie— 
to konserwatyści w bliższem lub dalszem 
znaczeniu tego słowa. Jeżeli nie eą kon­
serwatystami ze stanowiska politycznego, 
to są konserwatystami z zachowania się, 
ze sposobu mówienia, ze stosunków, ja­
kie nawiązu ą, z tego, w jaki sposób uj­
mują stosunek Polski do Europy i naod- 
w ót. Ci ludzi« stanowią jeden wielki od- 
ł m, na którym buduje się opinja zachod­
nie) Europy i Ameryki o Polsce.

Ludzie tego typu stwierdzają, że Pol- 
sUa obecna—tj zniszczony przez wrogów 
organizm prawie nic z tego świata, to nę­
dza wyjątkowa, to kontusz z dziurami, to 
uosobienie bólu, nieszczęścia i strachu. 
Polska ta nie może nic stworzyć, Polska 
U nuże tyiko pros,ć, ¿«brać pomocy, po­
mocy i jeszcze raz pomocy. Taka Polska 
może otrzymać pomoc luj je) nie otrzy- 
ii!.ć. Tyiko ta pomoc otrzymana może tej 
Polsce również niewiele pomóc. Stosunek 
Europy do takiej Polaki jest beznadziej­
ny. Zadają s b<c mężowie stanu pytanie: 
wiele potrzeba energji Earopy, a także i 
Ameryki, żeby taki Polskę do normalne­
go stanu, już nie ty ko ekonomicznego, 
nie psychicznego przywołać.

Polska znajdująca się w przededniu 
wewnętrznej katastcoly nie jest w ttaaie 
z punktu widzenia E-iropy Zachodniej wy­
korzystać pamocy, jaką otrzymuje. Nę­
dzarz zniszczony psychicznie, nietylko e- 
konomicziiie, n>e zyska nic na udzieleniu 
mu pomocy. Nędzarz taki, jeżeli właśnie 
tym nędzarzem jest organizm jakiś, zu­
żyje źle Każdą pomoc i tylko osłabi tych, 
co mu pomagają. Polska z tego punktu 
widzenia jest traktowana gorzej od wszel- 
k cb Oenikinowców, Kołczakowców, wsztl* 
kich awanturników dawniejszej Rasji mo- 
narchicznej. Taka Polska jsst skazana na 
zagładę i wobec takiej Polski państw.» Za­
chodniej Earopy muszą stonować jedną 
OKrcśloną taktykę: pomagać tyluo o tyle, 
¿¿by agonja jaknajdłażej trwała, zęby do 
tego czauu zbudować coś, co na miejsce 
koncepcji Polski na Wschodzie powstać 
możcl A więc koncepcja porozumienia z 
Roiją tnonarchiczuą, koncepcja stworze­
nia wała przeciwko Wschodowi zamiast z 
Polski z Niemiec.

Oto są rezultaty polityki tej linji, 
polityki tego typu ludzi!

Jest jednak drugi typ, który udaje 
się do Zachodniej Earopy, by przeciw­
działać tamtej żebrackiej polityce. Ci lu­
dzie, stwierdzić trzeba, są antytezą po­
przednich. Ci ladzie przychodzą jako la 
wica, reprezentująca masy robotnicze. Lu­
dzie tego diugiego typa stoją ja ¿u o a a 
stanowisku określonym. Oni wyiaiai* mó-

I wis, źe Polska to jest siła radykalna, źe
Polska niema mc wspólnego z tem co by­
ło, że Polska jest tak radykalna, iż dąży 
do bliskiej już, można powiedzieć, chwili by 
przewrotu dokonać. A przewrót ten doku- 
na się na zasadzie istniejącej we wszyst­
kich lewicach Europy koncepcji, miano­
wicie, rewolucji socjalmj.

Rewolucja socjalna, oto słowo, które 
nie scaadzi ż ust ludziom skrajnie lewi­
cowego obozu, ludzi, którzy z tych czy 
innych względów, przyczyn i pobudek 
znajdują si*, we wszystkich stolicsch Za­
chodniej E iropy, znajdują si< teł w A- 
meryce. Wszędzie, gdzie tylko Polska ra­
dykalna może przeiawiać swoją opinję, ta 
Polska zajmuje ^stanowisko mniej więcej 
takie* „Czekamy chwili, ażeby połączyć 
się z proetarjatem Zachodniej Earopy, 
ażeby wywoł.tć rewolucję socjalną, ź-by 
stworzyć państwa socjalistyczna w Euro­
pie*.

Obecne głosy o dążności ku rewo­
lucji socjalnej, idąc J z Polski do A uglj, 
Francii, a nawet Ameryki są niczem in- 
nero, jak głos m bolszewizinu wschodnie­
go. NiC nie pomoże, żc ci ludzie zechcą 
w ten lub inny sposób swoją gorączkę 
rewolucyjną ograniczyć i stwierdzić, źe ta 
rewolucja może nie być tak bliska n nas. 
Pakt,' źe oni stę za przedstawicieli mts 
polskich uważają, fakt, źe nie ma innych

■ pu idstawicieli i w Zachodniej Etłropie, 
»"i w Aneryce, działających w imieniu 
Polski radykalnei, Polski robotniczej, ten 
iakt każe stwierdzić, i e  stanowisko na­
szych rewolucjonistów jest mitroda n?, 
decydujące wśról mas robotuiczych pol­
skich, a więc Zachodni* Eiropa czeka 
tylko chwili, kiedy rewolucja w Polsce 
wybuchnie.

I tera« najbezstronniejszy, najwięcej 
spokojny obserwator stosnnków polskich 
w Zachodniej E ropie- obserwator stosun­
ków, jak one się w Zachodniej Europie 
przedstawiają, m oie wyciągnąć tylko je­
den jedyny wnloeek: ,W Polsce są dwie 
ideje:—jedna starej Polaki szlacheckiej, za 
którą stoją duże, ale nie decydujące j u ­
sy zwolenników Polski konserwatywnej i 
—ideja radykalna— ideja mas olbrzym cb, 
które czekają chwili odpowiednie/, ażeby 
przewtót socjalny wywoUć.

Wobec stosunków we Wschodniej Eu­
ropie, wobec agitacji bolszewickiej w kra­
jach Europejskich i Azjatyckich i wobec 
tej słabej odporności pewnych środowisk 
przed bolszewiznze®, Zachodnia Eirope 
zupełnie słusznie ua zasadzie posiadanych 
faktów stwierdzić musi, że tylko cudem 
dotychczas w Polsce bolszewizmu nie było.

Jeżeli jednak bclszewizm ni» zapa­
nował wtedy, gdy bolszewicy byli pod 
Warszawą, to musi się on ujawnić dziś, 
jutro. Jeżeli dodamy do tego szaloną pro­
pagandę niemiecką w tym kierunku, jeżeli 
do tego dodamy, źe całe finanse żydow­
skie w Europie i Ameryce powyższe ideje 
przez świat finansowy forsują, czyi dzi­
wić się można, źe europejscy mężowie 
stanu i myśliciele, a taki«s europejskie or­
ganizacje społeczne, 8 nawet organizacje 
radykalne robotnicze oczekują z zapartym 
oddechem chwili wybucha rewolucji so­
cjalnej w Polsce o zabarwieniu bolsze­
w ickim ?

Wszak są mężowie staną w Euro­
pie, którzy i dziś jeszcze nls przestają 
zajmować się koncepcją stworzenia wału 
przeciwko bolazewizmowi nie nad Wisłą, 
ale nad Reneta. I dktego Niemcy znaj­
dują tak łatwy i często tak niezrozumiały 
dla na3 poJuęh, kiedy żądają jzraiany wa­
runków pokoju wersalskiego dla ułatwię« 
nia sobie ekonomicznej równowagi.

Nawet Francja, która w chwili napa« 
du bolszewików na nas, -raucila na szalę 
wypadków możliwie daże siły realne w 
postaci amunicji i pomoc w organizacjach 
wojskowych polskich, nawet ta Francja 
robiła to jedynie dlatego, źe uważała, iż 
przez raptowną pomoc Polsce potrafi zwy­
cięstwo u olsze wic kie najwyżej na pewien 
czas odsunąć i przez to ułatwić sobie 0- 
bronę przed nawrją bolszewicką już nad 
Renem. Że taki był pogląd podczas naja­
zdu komunistów' ze Wschodu na Warsza­
wę, nie a.ega wątpliwości.

Czy jedna* pogląd, jaki ma o nas 
Zachodnia Europa, odpowiada rzeczywi­
stość ? Czy naprawdę Polska to dwa skraj­
ne bieguny—reakcja iub rewolucja socja­
listyczna, endecja czy też socjaliści? 
Wsxak Polska rzeczywista, twórcza — to 
ani endecja ani soscjahści.

Erazm S.

— a

Ilość uprawnionych do 
głosowania na G. Śląsku.

Pisma polskie donoszą a Opola, że  
ilość uprawnionych do głosowania w y­
nosi 1,060,000, w tem kategorja A (uro­
dzeni i zamieszkali)—około 900,000, ka- 
tegnrja B (urodzeni, ale nie zamieszkali) 
—około 100,000 i kategorja C (nieuro- 
dzeoi stali m ieszkańcy)—około 65,000.

Liczby powyższe dowodzą, żo na­
dzieje uratowania G. Śląska dla Niemieo 
przy pomocy emigrantów zostały po­
grzebano na zawsze. Olbrzymią prze­
wagę wśród glosujących ma zasiedziała 
na G. kląsku ludnośó polska. Jakkol­
wiek urzędowe listy  uprawnionych do 
głosowania jeszcze nie »ą znane, jednak 
już teraz śmiało powiedzieć można, że 
G. Śląsk opowie sifj ogromną większo­
ścią głosów za Polską.

►—■o ——

umm  u  Piiiipi
Premjcr Francji o porozu­
mieniu francusko - polskiem.

Przedstawiciel „Kurjera Porannego* 
rozmawiał w Paryża z prezydentem tmui- 
s.rów francuskich Briandem.

Zap/t3iiy o ukształtowanie się sto­
sunku Francji do Polski w związku z wi­
zytą Naczelnika Państwa w Paryża i w 
związku z rolą, ja. ą̂ PjlsUa odgrywać 
wiana na Wicbodzu', Briand powiedział:

„Stosunki francuiKO-polskie układa­
ją się jaknajlepiej. W,dział pan, jak ser­
decznie przyjęła Fnacja Mirszałka Pił­
sudskiego, Nie było to wprawdzie przy­
jęcie, jakiebyśay nu  chcieli rgatować, bo 
za blisko jeszcze jis teś® / snuuów nie- 
szcz?,śaej wojny, ale gcśc l ś uy g.i jako 
przyjaciela i bez zbytecsaej okaz^lośri, 
ale serdecznie, a ta m sza seri:cz io3ć by­
ła realna; zuamionowała ją głęboka jel-  
ność poglądów i simorzutua szczerość. 
Prowadzone wspólnie rczuiowy nie o »- 
staną bez poważnych następstw. N auJy  
wspólne trwają w dalszym ciągu i w cią­
g i  kiku nij^liższyck dai djprowadzą do 
sprecyzowania i podolsania innych jesz­
cze doniosłych umów natiry ekonomicz­
nej I politycznej orar obrony w*«f«wnycU 
interesów obu państw na wypadek, gjy- 
by chciano nas napaść*.

Nistępnlc prezydent ministrów fran­
cuskich wyraził zadowolenie, , i?  Polska 
prze* zawarcie pokoja ryskiego ustali swo­
je granice w schodni i zachodnie, iż przer 
to meże się stać ważnyip czynnikiem do 
wprowadzenia i ustalania pok j,u na Wscho­
dzie.

Stanowisko Francji do Rosji Jest ja­
sno okreś one przez nieuznanie ze strony 
Sowietów zobowiązań rząiów poprzednich. 
Może Polsce uda si; być skuteczną po­
średniczką przy dojścia do porozumienia*.

Rząd polski wobec atamana 
Petlury.

Minister spraw wewnętrznych Skul­
ski w wywiadzie, ogłoszonym w .Rzeczy­
pospolitej *, oświadczył między innein;:

,Na mocy umowy o pokoju prelimi- 
naryjnym, którą rząd polski wykonywa 
jaknajściślej i wykonywać nadal zamierza, 
wojska ukraińskie, które przekroczyły gra­
nice państwa polskiego, zostały natych­
miast rozbrojone, a dawni członkowie rzą­
du ukraińsuiego traktowani są przez wła­
dze polskie jako osoby prywatne, szuka­
jące azylu na terytorjum Rzeczypospolitej. 
Jakikolwiek natom iast stosunek nrzędowy 
z b. rządem ukraińskim przestał tem sa­
mem istnieć*.

Zupełnie analogiczny stosunek j>st 
te#, j ik  zapewnia p. Snul3ki, do w .j;k  
gen. Bałacliowicza.

Konflikty bałkańskie.
Pismo greckie .Patris“, znany organ 

venizelistów, (zwolenników koalicji) które 
radzi Konstantynowi abdykować dla dobra 
Grecji, przewiduje, źe Bałkany staną się 
znowu teatrem wojny. Przymierze grecko- 
serbskie ma się ku końcowi. Serbja nie 
przebaczy Konstantynowi jego zachowania 
się w czasie wojny. Aby ubezpieczyć swe 
terytorjum na przyszłość będzie musiała 
zawrzeć nowe przymierza, zwrócone być 
może przeciw Grecji. Być może, źe zwró­
ci się ku Bułgarji, łączy ich bowiem wspól­
ne dążenie ku morzu Egejskiemu.

Wojna rosyjsko-japońska?
Dzienniki zagraniczne przyniosły wia­

domość o możliwości wojny międsy Rusją 
« Japonją a« wiosną. Upierają *iq one m

doniesieniach, jakoby rząd moskiewski po­
lecił C:iczerinowi wystąpić agresywni« 
wobec Japoaji z powodu zawartego w 
Mukdenie układa między Japonią, Szang« 
Tsc-Lin wodzem cfcióekim i Ssmenoreni, 
który otrzyma broń i materjał wojenny o  
ile podejmie znów walkę z bolszewikami

Ra marginesie chwili.
Jeszcze s p e k u la c ja  b a n k o w a .

Spekulacje bankowe, o  których tyle 
j iż pUano i mówiono z trybuny parla­
mentarnej, stwarza coraz to nowe źródła, 
wykazujące, jak z potężnem i xorgani;o- 
wanem środowiskiem szkodników ma się 
do czynienia.

SzereR aresztowań, dokonanych w 
dniach ostatnich, zaczyna rzucać aa sfery 
bankierskie popłoch, wykazuje bowiem, 
Jak wielka ilość nici rostała skupiona w 
zękach rządu i jik  ciekawemi rswHacjami 
mcżs służyć w dalszym ciągu. E.iergjs, 
którą wykasują władze w stosunki* do tycu 
szkodpików nir Jsst jes cze tak wielka, 
jakby należało oczekiwać. To też opinja 
publiczna w dalszym ciągu winna podkre­
ślać swoje zdecydowane stanowisko w tej 
mierze i winna dążyć do wyświetlenia ca­
łej sprawy w celu odpowiedniego ukara­
nia winowajców. Cała akcja przytem, jak 
się okazuje dowodnie, nie była pozbawio­
na pewnego tła politycznego, które jett 
tem bardziej charakterystycznym, źe ws\a- 
zuj* na ciekawe współdziałania p s tn ijz y  
Nieitcaml s bolszewikami. Ten roiaent 
tem większą wagę powinien nadjć całej 
akcji śledczej i spotęgować ją możli­
wego napięcia.

Zw ią ze k  miast a ordynacja 
w yb o rc za  do Rad Miejskich.

Dn;a 12 b. m. odbyło się w Warsza­
w ę  posiedzenie zarządu Związku Miasl 
P ;h  ich. poświęcone sprawie ordynacll 
wyborczej do Rad Miej-kich, W tmndacb 
wzięli udział z Łodzi prezydent R:ewski I 
wice-prazes Rady miejskiej p. Kirn.

P ód cm  dyskusji każd* * trzech dziel­
nic Polski wystąpiła z własnym projek-
t lB .

Wszyscy brr rć-nicy przekoaafi przed- 
slawicirli b. Kongresówki stali na stano­
wiska utrzymania d >tychczasowej ordynt- 
C|i wyborcifj, uważając, że wszelkie zmiz- 
ny ordynacji m  niekerzyść mas spotkały­
by się z wroj: n o^rąchtm ze strony sze­
rokich warstw dcm / .n ty  :«iych i stałyby 
się zarzewiem o str i j walki, która z konie­
czności odbiłaoy się szkodliwie ua iotsre- 
sach państwa.

przedstawiciel: miast wielkopolskich 
(w których obowiązuje dotychczas 3>storn 
pruski), wychudiąc z za ł.iżerj, źe i; ó ‘ki 
okres trwania kadencji prezydaatow : t  c-- 
ptezydsntów odsuwa od pracy sala 
wej żywioły Inteligenckie, proponjMU  
przedłużenie tej kadencji do lat ow^tns'ti 
z zabezpieczeniem emerytury. Projekt prze­
widywał również wprowadzenie systemu 
mieszanego na wzór pruski, ua zasadzie 
którega zarząd miasta składałby się w po­
łowic z osób wybieralnych i w połowią 
z urzędników.

Według projektu przedstawicieli miast 
małopolskich łjakcje prezydenta i wice­
prezydentów miasta winni pełuić Członko­
wie prezydjum Ridy mieiskiei, przeciwko 
czemu oponowali przedstawiciele b. Kon­
gresówki w myśl zasady rozgraniczenia 
władzy wykonawczej od władzy prawo­
dawczej. Przedstawiciele niaiopoiscy wy­
stępowali również przeciwko systemowi 
wyboru ławników na zasadzie proporcjo­
nalności.

Projekt przedstawicieli Kongresówki 
z nieznacznymi zmianami uzyskał więk­
szość. Wnioski, dotyczące I2-Ie»aiej ka­
dencji i systemu mieszanego—odrzucono, 
ustalajic, źe prezydenci wybierani być̂  
msj^ zwykłą większością na Czas trwania 
kadencji Rady miejskiej. Jeieii na czele 
zarządu miasta stoi więcej niż dwuch pre­
zydentów, to wybory odbywają się na za­
sadzie proporcjonalności.

Przyjęto równitż wniosek wybierania 
ławników według systemu proporcjonal­
nego. Ławnicy są płatni i korzystać mają 
z eaeiytury na równi z ursędaikami.

I 1 mm ii i-. '  u, .' -m
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Nowa rewizja ustawy 
o ochronie lokatorów?

Prasa warszawska komunikuje: 
Poniewnż, ostatnie podwyżki komornego,

f>rzevridziane przez ustawą o ochronie 
okatorów nie wystarczają na pokrycie 

wzrastających podatków, wymagań stró­
żów i rządców Cci ostatni np. żądają 10

Sroc, od dochodu brutto),—więc przewi- 
ywana jest konieczność ponownej zmia­

ny ustawy o ochronie lokatorów.
Powstał nrojekt, aby wysokość ko­

mornego uruchomić tak samo, jak  są 
ruchome ceny wszystkich produktów. 
W ten sposób ma byc owo furuchomie- 
nirt przeprowadzone, że w każdem mie­
ście byłyby potworzone komisje, złożone 
w równej liczbie z właścicieli domów i 
lokatorów, któreby perjodycznie ustalały 
wysokość komornego w takiej wysoko­
ści, by wystarczało ono na pokrycie 
wszystkich kosztów, niezbędnych do u- 
trzymania domu w stanie używalności.

Sprawy robotnicze.
Z j a z d  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  r o ­

b o t n i k ó w  b u d o w l a n y c h .
(b) Centrala Zjedneezenia Zawodo­

wego Polskiego Związku robotników bu­
dowlanych, drzewnych i pokrewnych za­
wodów w Warszawie komunikuje, że w 
dniu 27-11 rb. w lokalu własnym przy 
Bi. Elektoralnej 21 odbędzie się  zjazd

Jrzedstawicieli wszystkich filji Związ- 
óvv budowlanych, drzewnych i pokrew­

nych zawodów.
W szyscy przedstawioiele filji obo­

wiązani są przybyć w naznaczonym  
terminie.

Porządek obrad: 1. Sprawozdani© 
* działalności, 2. Ustawa, 8. Regula­
min, składki, zapomogi, wybory Zarządu 
1 wnioski- delegatów.

Wnioaki na porządek dzienny po­
winny być składano listownie na tydzień 
przed zjazdem.

W ś ró d  K o le ja r z y .
Po ostatnim Zjeździe Zw. Zawod. 

Kolrjarzy (Z. Z. K ), w końca listopada 
t. ub. we Lwowie, następuje wśród ogó- 
łn pracowników kolejowych zrozumiałe o- 
trztlffienle.

Ogół członków w dobrej wierze zaa-
kierownictwu w jejo  bezbronność ł 

bezpartyinosć. jednak w zaaiaaia ten  *a- 
wiódt si,. •

Pewne Jednostki, które zawsze wy­
suw aj się n i czołj związku o l  poczeka  
istnienia jego, siarały si< przeciągnąć g^ 
na łono wyznania socjalistycznego, co też 
im nareszcie się udało na Zjcidsie we 
Lwowie, przyłączając związek do t. zw. 
centrali socjalistycznych związków.

Wiadomo przecie?, co to Jest ta cen­
trala socjalistyczna. Zwalczaj* się tam na­
żarcie pepesowcy z komunistami i ci o- 
statni zawsze sij zwycięzcami, zuofcysie 
wiqc decydującego wpłyvu na 2ZK. i ko­
lejnictwo nasze, jest upragnionym celon  
komunistów. D j tęga edu dochodzą 
nareszcie komuniaa po drabiace przysta­
wianej prze* P?Pe80»ców.

Natunlnie, na ten lep 0gół pracow­
ników kolejowych nie da się wziąć i dziś 
wśród kolejarzy, zorganizowanych w ZZK. 
powstaje pytam«:, doaąd Z. Z. K. ich pro­
wadzi.

OJpowiidź na to jest bardzo łatwa.
Ogół pracowników kolejowych, któ- 

tzy nie chcą iść na puska socjalistyczuo- 
komunistycznyai, masowo ze związku wy* 
stępują szukając sobie innej odpowied­
niej organizacji.

Na pierwszy plan iycia pracowników 
kulejowych występuje Zjednoczenie Zawo­
dowe Polskie, Zviązek Koiejarzy.

Związek ten zorganizowanych ma 
kolejarzy na Pomorzu, w Póznanskietn i 
na O. Śląsku Kolej.rze o narodowych 
przekonaniach postanowili gremjalaie do 
iwiązku tego wstępować.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie, któ­
rem a już settii tysięcy zorganizowanych 
robotników w swych szeregach i przez 20 
lat swej działalności wykazało umiejętną i 
korzystną pracę dla sprawy robotniczej, 
jalfl Gwarancje, Łi kolejarzy naszych pro* 
v*d*i .»  kierunku poprawy ich bytu i i

przyczyni się do uzdrowienia zabagnio- 
nych dziś stosunków w kolejnictwie na* 
szem.

N j ?ebrsn!a Rady Naczelne} NPR. w 
specjalnem punkcie obrad równie! oma­
wiano sprawy kolejnictwa i kolejarzy. Po 
dłuższej dyskusji postanowiono zwrócić 
uwagą rz)du na niedostateczną aprowiza­
cję kolejarzy, niedołężną gospodarkę ko­
lejową, niedostateczne uposażenie pracow­
ników kolejowych itd.

Z e b r> 'n ie  k o ro n k s »p z y
» t ^ s ic n ik a r z y ,

W aoboti, o 6 wlecz., w aali PZZ. 
przy ul. Głównej 31, odb;cUie się  ze­
branie wszysikicli robotników z fabryk 
koronkowych, tasiemkowych i sznuro­
wadeł. Skrawy bardzo ważne.

M in is t c r j i i in  p o c z t  n ie  z m n ic j"
s z a  t ie rs o n e lu .

Na skutek wiadomości, jikoby Min. 
poczt i telegrafów zmierzało do zmniej­
szenia personelu i dlatego nosiło się z za­
miarem ustanowienia trzech zraian, wsku­
tek cz*?o wtyRodam wypadałyby trzy dy­
żury nocne— ,«st nie ścisła.

Dotychczas pracownicy Mis. poczt i 
telegrafu, po kafciyra dyżurze nocnym, 
koizystall z 2 i pó! d.;i w/peczynkn. Pra­
gnąc zwiększyć wydsj«oś£- pracy persone­
lu, Min. nosi się * ¿¿miarom rozłożenia 
dyłurćw nocnych na wlękają iiczbę pra­
cowników, a tem samem ograniczenia ich 
do niezbędnej potrzeby, zmniejszając je­
dnocześnie okras wypoczynkowy po tych 
dyżurach.

Zebranie Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Zawodowego 
Robotników i Robotnic Przemy »i u 
Włoknistego „Praca“ odbędzie się 
w  dniu 27 lutego rb. w lokalu w ła­
snym w Łodzi, u]. Główna 31, o g. 
10 rano. Obecność w szystkich  
członków Zarządu jest konieczna. 
Zarządy oddziałów winny nadsyłać 
sprawozdania za m. styczeń rb. i 
w ykazy ruchomości.

Mały feljeton.
G d y  e n M t f ń ć  k o ń c z y  s i ę . . .

W Jednym e dzienników prowincjonalnych 
niemieckich «kasato się przed świętami Bożego 
Narodzenia następująco ogłoszenie:

«Ernestyna Pllanz, dyrektorka 
1 Gottfryd E b e r ? b a o h c r ,  miejski urzędnik 

ro*Jq zaszczyt z a w i a d o m i ć  o uwofch Baręczynaoh.
Nikt nie zwrócił specjalnej i^wagi na to 

ogłoszenie — nie było przecioi w tem nio nad- 
zwyczajnego, łe urzędnik miejski żeni sie z dy­
rektorką.

Jednakowo* pewno zdziwienie musiało 
ogarnąć czytelników tejżo samej gazety, gdy 
wkrótce po Nowym Roku wyczytali ogłoszonle 
tej treści:

^Oświadczam, łe mojo zaręczyny zo 
straganiarką Ernoalyną Pfiana »ostały 
zerwano*.

I pod tem bezpośrednio:
.Oświadczam, że zaręczyny moje z Gott- 

frydern Ebersbacherem czyścicielem ka­
nałów zerwane*.

Faranjuszkl.
G ł o s o w a n i e ,

Cieszy się lud z nowiny — 
Ustalono terminy 

głosowania.
Krzyk czynią gazet szmaty... 
Pat plebiscytu daty 

wydzwania.
Oto i  gazet wieść strzela, 
żo kwietniowa niedziela 

rzecz rozstrzyga.
i «apownia nas święcie,
*e cale przedsięwzięcia 

nie figa.
Zle, że chwile radosne 
przyjdą ledwto na wiosnę... 

Ot, gadanie...
Nie serc śląskich nie zmieni, 
ahoćby przyszło w Jesieni 

glosowanie.
Cwierk.

Ującia niebezpiecznej szajki 
bandytów.,

(X ) Od szeregu m iesięcy graso­
wała dobrze zorganizowana szajki ban­
dytów, będąca postrachem  dla m iesz­
kańców w s i  powiatu łódzkiego, łaskiego  
i brzezińskiego. - -

Szajka układała się w połowie z 
wojskowych dezerterów, w drugie) zaś 
cywilnych, lecz  ubranych również w 
uniform wojskowy.

Dzięki energji policji, po wielu  
trudach, udało się  natrafić na ¿lad u* 
krywających aię bandytów w różnych 
m iejscow ościach powiatu łódzkiego i w 
Łodzi i kolejno wyłapać ich. Bandyci 
przyznali się do kilku napadów, przy­
czem  wskazali na passerów, nabywa­
jących i przechowujących zrabowane 
rzcczy%

Niepodobieństwem  jest wyliczać 
szczegółów  wszystkich napadów i ra­
bunków, obciążających sumienia bandy­
tów. O gółem  jednak dokonano conaj* 
mniej 1& napadów.
- - Po każdym napadzie bandyci ze 
zrabowanym łuaem udawali się do 
mieszkania herazta-bandyty Karola Kina, 
we wsi Kały, gminy Radogoszcz i tom  
dzielili alę łupem.

M ejscem , gdsie odbywały aię sute  
libacje bandytów po napadach, był lo­
kal A. Urbaniaka, zam ieszkałego we 
wsi Nowa Mania. Urbaniak chętnie do* 
atarcz&ł broni bandytom, tutaj też od­
b y w a j  aię narady przed każdym plano­
wanym napadem. Mając dwie dorodne 
córki, Urbaniak nia czynił żadnych prze- 
ax!.ód, gdy pijani towarzyaze-bandycl 
romansowali z upojoneml córkami.

Aresztowań bandytów przez funk- 
cjonarjuszów policji państwowe] na po­
wiat łódzki dokonano w różnych punk­
tach zarówno w  powiecie jak i w Łodzi. 
Znaleziono ich bądź to w .melinie* 
bandyck<ej, bądź łe t  w mieszkaniach 
ich kochanek, Które podczas dochodzę* 
nio doraźnego dostarczyły aporo .ma- 
Urjału obciążającego bandytów.

Areaztowani i dostarczeni pod sil­
ną eskortą do komendy policji państwo­
wej na powiat łódzki z o s ta ł: 1) 23 letni 
W. Pietrzak, żołnierz dezerter (postrze­
lony w lewą ręk<2 podczas napadu u 
kolonisty Pieńkowskiego), 2) 22 latni 
St. Putka, 3) 17 łe!ni F- Troczyńskl b. 
żołnierz, ostatnio zdamobii.zowany, 4) 
30 letni B. Kazimierski, poprzednio już 
aresztowany za napady przez urząd 
ślcdczy, 5) 49 letni K. Kin, wojskowy i 
6) 55 letni A. Urbaniak. Reszta bandy­
tów, należących do szajtcii w dalszym  
ciągu jest poszukiwana.

Prócz tego  aresztowano passerów, 
którzy akupywali od bandytów głównie 
konie i wozy, mianowicie: 50 letniego  
F. itczaka i syna jego 25 letniego Bo­
lesława, zamożnych gospodarzy we wsi 
Pm węcice, pow. łęczyckiego,'- oraz 36 
letniego Ch. Sniatowskiego, obywatela  
1 rzeź iika z Aleksandrowa«

C zęść zrabowanych rzeczy, jak 
garderoby, bielizny i parę koni policja 
odebrała od patserów.

Z rozporządzenia władzy prokura­
torskiej bandyci cywilni osadzeni zostali 
w więzieniu przy ul. Milsza, bandyci zaś 
wojskowi-dezerterzy odstawieni zostali 
do więzienia wojskowego, do dyspozycji 
prokuratora wojskowego.

Bandyci stawiani będą przed sądem  
doraźnym.

Kalendarzyk.
Dziś
Jutro

Symeoua 
Ron rada

Wschód słońca, 7 m. 18
Zachód a 5 m. 15
Wschód księżyca 6 m. 26
Zachód ‘ 4 m. 04

— Na długo to pomoże?
W odpowiedzi na depeszę z dn.- 

7 bm. w sprawie rekwizycji fw ęgla  
przez władze kolejowe Państw ow y  
Urząd W ęglowy zawiadomił Magi­
strat, że m inister przemysłu i  hand­
lu zw rócił się  do m inistra kolei że­
laznych o niezwłoczne wstrzymanie 
sam owolnych i nieprawnych zarzą­
dzeń władz kolejowych, dotyczących 
rekw izycji.

— Odroczenie stawiennictwa urzędni­
ków państwowych do tfn. 1 marca 1921 r. 
Funkcjonariusze państwowi, fctórym Ko­
misja przeglądowe udzieliły już odro­
czenia stawiennictwa do dnia 1 stycznia 
1921 r., co  do których jednak miniate- 
rjum spraw wo skowych na akulek uza­
sadnionej reklamacji, dotychczas decyzji 
nie powzięte, winni się bezwłocznie 
zgłosić w PK U, celem  otrzymania prze­
dłużenia stawiennictwa przed Komisję 
przeglądową, w  m yśl powyższego roz­
kazu ministeijum spraw wojskowych.

— Niemczyzna w bankach łódzkich. 
Nlejednokrotnib zwracaliśmy uwagę, ¿e 
niektóre banki tutejsze, zachowując tra­
dycję uświęconą przez okupantów, po« 
«ługują się nadal blankietami nicmleC» 
ki mi, a nawet prowadzą korespondencją 
w języku niemieckim, pisząc do firm 
polskich i obywateli polaków. Świeco  
t&go przykład da:e naw istniejący od­
da wna przy ul. Aleje K. 'ciuszki 45 // 
bank spółek niemieckioń w Polsce.

Bez kom entsriy I

— Jak funkcjonują nasze urzędy we- 
jewódzkio? Przed pięciu tygodniami zło» 
żona została w Komiaarjacle rządu usta­
wa «yndykatu dziennlkarsy łódzkich. 
Referer t Komlaarjatu rządu p. Budzi- 
sławs 1 s?rawy, podpadające pod jego 
kompetencje, załatwił w ciągu niemal 
jednego dnia l w d. 12 atycznia aa Id. 
90 przsełeł celem  definitywnego zatw ier­
dzenia do Województwa... (Wydział zrea- 
¡szeri), gdzie ustawa ugrzęzła... Pomimo 
niejednokrotnych zapytań odpowiedzi 
¿adnej nie słychać? Czy tak załatwiają 
wszystkie kwestje w urzędach woja* 
wódzkich?

— Towarzystwa Krajoznawcze W s<* 
betę, d. 19 b. m,, o  ¿odz. 8 w. w lokalu 
własnym (Al. Koiclussk! 17) na do-oćt-  
nem sprawozdawca« m zgromadzeniu 
członków Towarzystwa, po wyborze 
członków Zarządu i komisji rswizyjne}, 
— p. Konrad Fiedler, wico-prezea, wy­
głosi odczyt p. t. „G5rny Siąsk* (bo­
gactwa, krajobraz, ludzie).

— Z Tow Splew. Im „Moniuszki“. Na 
stanowisko kierownika muzycznego na 
miejsce ustępującego Dyr. Henryka Mił­
ka, powołanym został ponownie prof. 
Aleksander Pędzimąż, co pozostaje w 
związku z wkroczeniem Towarzystwa wo 
własnej siedzibie na całkiem nowe tory 
pracy nad jego rozwojem.

— Sensacyjne samobójstwo. Wczo­
raj, -w mieszkaniu własuem, przy uL 
Juijusza 17, otruł się arszenikiem ka­
sjer fabryki Pinstra, 68 letni Bronisław 
W aj den ui aj er!

Zwłoki zabezpieczono do zejśoia 
władz sądowych.

l  żucia organizacji ii. P. R.
Z s b ^ s n i e  CIPĘ?.

W piąte’% dn. 18 bm., o godz. 7-eJ 
wlecz-, odbędzie się  zebranie nowoobra- 
nego Zarządu NPR.
Zebrania Rady O kręgow ej  

P. Z. Z.
W  niedzielę dn. 20 o godz. 10  

rano w sali PZZ. (Główna 31) od­
będzie się  zebranie Rady Okręgo­
wej PZZ. Posłow ie NPR. i radni 
proszeni są o przybycie.

K c ł o  P r a c o w n i k ó w
fólejsUich.

W sobotę, w Klubie NPR. (Piot** 
kowska 91), o  godz. 7 wiecz. odbędzie 
sl? zebranie Zarządu Koła wraz z dele­
gatami. O becn oić wazystkich obowiąz­
kowa.
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B  c  n o ś s ,  t ^ a b i a m u z ^ n l o l
W sobotę dnia 19 lutego o godz. 

?*.&) wieor.orem, w sali P. Z. Z. przy ul, 
K»«cciu3*ki Nr. 50, odbędzie się ogólne 
ZoWeuio ciłonków N. P. II. Referat o- 
g&»o polityczny wygłosi kol. poseł Tom- 
<MMk.

W k c  w  Zgierzu.
W n ied z ie lę , dn. ¿0 bm., o  godz

3 po p o t . w sali kina „Lu.ia* odbędzie 
alę w iec NHR.

Teatr, mnrjK i i szlaki!.
Teatr Miejski.

Dzisiaj „Karykatury" Kisielewskiego. 
Jatro, w sobotę, o godz. 4 po południu 
itila m łodiiity szkolnej i o godz. 8 wiecz. 
na widowi<Ku ludowem ukaże si ; w cal ta 
blaski liuro 'ru i dowcipu Molierowski 
„•tiory z urojenia" z dyr. Zelwerowiczem, 
¿wietnyra w/kn lswcą tyiułow j roli.

— Koncert. W połowie stycznia o- 
thdlił sit; w naszem mieście jeden z naj­
wybitniejszych skrzypków polskich prof. 
A drzejowslti, lamier^aiąc poświęcić się 
pracy pedaro^icznej.

Niestfty jvi kilka dniacli ci»?kiej clio- 
loby zmarł, zostawiając w opłakanych wa­
runkach ionę i fyntiM.

Mu/ycy łódzcy powzięli myśl urzą- 
ó. enia koncertu w d. 1 marca w Sali Kon­
certowej na rzecz Rodziny Andrzejowskie- 
fio z udziałem sit Warszawskich l miejsco­
wych.

^pulcie PożyczRęOtlrafónła

Z Rady Miejskiej.
S lim .-r c z y  p o ś p i a c h .

Ku niezmiernel uciesze przeciwni­
ków robotniczego zarządu naszego mia­
stu—posiedzenia Rady Miejskiej w ostat­
nich dniach albo zupełnie nie dochodzą 
do skutku, dla bruku zainteresowania 
wśród radnych sprawami gospodarki 
miejskiej, albo też tak mało są owocne 
i dalekie od zakreślonych z góry planów, 
iż odbiera się wrażenie, żo jest to celo­
wo dyskredytowanie obecnego jej składu.

Nic dziwnego więc, że obrady bud­
żetowe, dla których od kilku tygodni 
zwołuje się po 2 posiedzenia tygodnio­
wo, toczą się z szybkością przysłowio­
wego ślimaka, który, wybrawszy się na 
wesoło, zdążył zaledwie na ohrzciny.

2 a ; ? o n k i  m ie js k ie .
Wczoraj rozprawiano się w dalszym 

cirjgu z budżetem Wydziału Opioki Spo­
łecznej, który miał to nieszczęście, iż 
rozpoczęto odeń rozprawy i będzio on 
prawdopodobnie jedynym, nad którym 
skończą się debaty jeszcze w ciągu bie­
żącego okresu rozrachunkowego.

Uwagę Rady Miejskioj zatrzymała 
na dłuższą chwilę sprawa zagonków 
m.rj.-iJch, z których w latach wojny 
korzystali n>i i biedniejsi naszego miasta.

Ponieważ zbyt kosztownem okaza­
ło się administrowanie i rozdzielanie 
zagonków o n z  wydatki niewspółmiorne- 
mi z osiąganą z nich korzyścią, Magi­
strat oddał jo do podziału i użytkowa­
nia związkom zawodowym.

Praktyczny jakoby radny p. Ogo­
nowski stawia wniosek, aby zagonki ob- 
f-iaA na potrzeby instytucji miejskich i

przeitBz.RO ja wydziałowi plantacji, po
wyjaśnieniu jednak jwicepr. Wojewódz­
kiego, że wtedy tembardziej m iastu się 
to nie kalkuluje—wniosek odrzucono.

P o d w y ż s z e n ie  za p o m ó g .
Przy rozpatrywaniu zapomóg dla 

instytucji dobroczynnych zgłoszony zo­
stał przez r. Poznańskiego wniosek trzy­
krotnego podwyższenia subsydjum dla 
żydowskiej ochrony przy T-wie „Przy­
jaciół Dzieci“ i przez r. Kałużyńskiego 
wniosek podniesienia do stu względnie 
do dwustu tys. mk. zapomogi dla „Pa­
tronatu nad więźniami politycznymi“.

Pierwszy wniosek, wobec abstynen­
cji radnych w głosowaniu, przoszedł; 
drugi atoli, wobec zakwestionowania 
przez r. Kerna quorum przy glosowaniu 
pierwszego, formalnie przyjęty Jnio zo­
stał, jakkolwiek miał szanse powodzenia.

Motyw, iż w Wolnej Polsco niema 
więźniów politycznych, a mogą b jó  ty l­
ko przestępcy państwowi, nie trafił do 
przekonania Rady.

U n o r m o w n n f e  p ła o .
Od niepamiętnych czasów wisząca 

na porządku dziennym sprawa rozsze­
rzenia działalności oddziału włókienni­
czego przy Wydziale Zaprowjantowania 
została wreszcie przoz stawiającą ton 
wniosek komisję skarbową pogrzebana.

Zamiast tej sprawy przyjęto wnio­
sek nagły Magistratu, przyrównywujący 
płaco pracowników Komitetu Tanioh 
kuchen do poborów pracowników miej­
skich.

Zaczęto o g. 8 i pół posiedzenie 
Rady zamknięte zosialo o g. 10 i pół 
wieczorem.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.),
WARSZAWA ¿7. W związku f  

notatką, która ukazała się we wczoraj­
szych pismach, jakoby warszawskie ko­
ło PSL odrzuciło kandydatury p. Woj­
ciechowskiego b. ministra spraw wewn. 
na członka partji. „Praca“ dowiaduje 
się, źe b. minister spr. wown. p. Woj­
ciechowski jest członkiem PSL od dłuż­
szego już czasu i niezwłocznie po ukoń­
czeniu prac w komisji redukcyjnej u- 
rzędników — weźmie czynny udział w 
pracach partji.

(—) Strajk w warsztataoh kolejo­
wych warszawskich trwa.

(—) „Posła“ bolszewickiego w 
Kownio, Axelroda, usunięto stamtąd, 
gdyż udowodniono, żo przygotowywał 
on na Litwie Kow. zamach bolszewicki

Komunikat.
Koncesjonowane Polskie Biuro 

W ywiadowcze dla kupców i osób 
prywatnych Andrzeja SUMIŃSKIEGO 
w  Łodzi przy ul. Rzgowskiej Ks 37. 
zawiadamia, że przyjmuję zlecenia  
wszelkich w yw iadów  w  sprawach 
handlowych, przemysłowych, hypo- 
tocznych i  matrymonjalnych. 

Dyskrecja zapewniona. 
Zastać można w  domu codzien­

nie od godz. 3 i  pół —  6 po poŁ 
W niedzielę od godz. 1-ej p. p. 

Na odpowiedź listowną, proszę 
dołączać znaczek pocztowy. 583-a

251X33.0 D O X jIK T ^ i, U L  B i © n l s . i © w i o s ¡ a  4 0 .

Dziś św ietna krea­
cja genjalnej H E N N Y  P O R T E N w 5-aktowym z epi­

logiem  dramacie

„ O F  I  A  R  A ”.

u

i  S a la  Koncertowa ::  p r z e d s t a w i e n i e
O t i i ln a  M  (O.

CzarodziejskieD z ié
anpetna zmiana programu. 

Poc*< 8 .30 .

B O S K O
Mistrz szlak! czsrciieJsiM iluzjonista I solisto.

Bilety do nabycia w kasio Sali Koncertowej od godz. 10—1 i od godz. 8 po poł
- , . . .  - — - -  -- ------- -- -■ —  i ni !!■■■ ■ ■■■ ii « u » « ... — in n i»  «i m m

2  w  E z r a i n i o

:  d z i w ó w  i b a g e S z . a

Ogłoszeni®*
Magistrat m. Łodzi niniejszym ogłasza ii®nU».«ra n q  d o s t * ’-  

vsg l o d u  n a  p o t e a t e b «  a * p i t a l i  m i e j s k i c h  oraz p r e ^ e k i o -  
r j u m  i U b a r a S o r j u m  n i i s j s s i e g o .

Dostawa trwać będzie od dnia 1-go maja r. b. do dnia 1-go li­
stopada r. b, i odbywać s ię  n ie ryczałtem , lecz częściowo, w  miarę 
zapotrzebowania danej instytucji.

Ogólna ilość zakontraktowanego lodu w ynosić będzie nie mniej 
niż 10.000 pudów.

Ubiegający się  o dostawę zechcą zgłaszać sw e warttnki piśmien­
ne na roce Decernenta W ydziału Zdrowotności Publicznej, inż. Sta­
nisław a Nakiełekiego, Plac W olności Jsf® 1, pokój Jsłs 11 i jednocześ­
nie składać vadjum w  w ysokości Mk. 1.000.—

Ostateczny termin składania ofert upływa z dniem 1-go marca r. b.

« J 3 & G I 5 T « i a T ,

Î  ‘ LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW jj
P i s t r f e a a r s k a  PJr. 17, drugie podwórze.

dr. G r l l i ik l  u  
dr. Klnqdzlokl
dr. D u lk i«* io l ^
dr. Ługowski t |
dr. fisiaobl W|
dr. A rtjfik itw lg i ii

dr. QoHberg ¡{
dr. St>«iaia*rïaa 14
dr. FSUhałskl <]
dr. H arks łl
dr. Joklal t*
dr. tKitHlateedl ^  
dr. Kaaw. JnsIM kl
dr. S ts f iy ń ik l  JJ 
dr. Cz~pliokl

9-10 c h  » r o t y  o c t u c o d a i a n .
1 0 -1 1 churoby wewnętrzna •
11—12 ciior. skórne i wener. m

11—12 chortby kobiece 9

12—ł chor. wewnętrane 1 díte* 
dane (płuc 1 serc)

•

1 2 -1 choroby chirar. i kobieco 9
11/ '—2!/; Cberoby chlrargicnno «

2-S ujzu, gardła 1 »osa- •
a—3 chor. s k ó  iie i  weaar.
8—4 choroby oc*a
3-4 choroby chirur. kobtacp 

chor. wewnątrz. 1 dclcotn.3 —  4
4—1> c h o r o b y  n e r w o w a por. irod.l |.'afsk

121/ — li/ choroby kobleoa o o d z l e n .
n r—i»* przybył

U łp-liJj

UwAGAi 1) Lacarilca oiwarta codaleá proci  świąt
Parad« 69 mk. 0 perac¡<j i «patronki wsMlfcftg« Yodxajn—od «mowy.

P  d  i ę k o w a n ie <
Wszystkim tym, którsy iłoiyll osta’nie usługi ś. p. 

żonie mtj 18 <rj ’ ni-, J  i r n a l  i u a  i l - j ,  duchownemu, 
4'lawauom, oraz przyjaciołom 1 kolegom, skłaaa serdeczne 
„Bóg zapiać*

Stroskany mą*.

CIcliowJoz Htanutaw *a8nb^ •** 
gityraację clilcbuw^. wydaną

aa 6 03Ói). fi 12—1

Do sprzedania l 2Jzy
mocne. Wiadomość, Mliiza lift 19
______________________Gili— 2

fjfilanh Antoni zagubił paszport 
niemiecki, wydatty w gaiinle 

N »fliysłó«^_____________ 611-3
J a n a s z k l c w i o e  M i c h a ł  z a  j u t  i ł  

koncesję na dyi 
daną pria* akcyzy

d y a t n r f c a - j ę ,  w y -  
z «  w Ł o d z i .

616-1

SZOFER
do samochodu ciężaro­
w ego z długoletnią prak­
tyką i poważnymi refe­
rencjami POTRZEBNY

DOM HANDLOWY

S .  B ie l  ńafei i S - k a
AL K ościuszk i Nr. 17.

Ogłoszenia d obne.
A. A. Kupuje gnrdaro-
ki, bieliznę, futia, maszjRy do 
azycia, dywany, płacę aajlepłej,
BenadykU 2S, ra. 13, parter, La-
Łcłk. ___ _______ 403-aa

A a A PCaFuic n,ebl9«- •iv ' dywany, gar- 
derobt, futra, blalizaę I rólno 
apr ęty domowo, płace najleplaj 
Wólczańaka 48, m. 6, Chrzanowie».
T)oczkowskl Józef zagubił paar- 
■*> port nlamlackl, wydnny w Ło- 
dzL___________________ 61S—-1

Barczyńska Kataizyca zagubiła 
puazport polski, wydany w 

gin. Wojsławice. ti lt—3
T>akOwakl Andrzej »agubłl UgI* — -———-----------——---------
"  tymacłę ohlabown, wydana ua "llatuslak Jan zagubił leflityma- 
7 osób i kart^ naftową * magi« ■***• chlebowł, wydaną ua 4 

609—1 osoby._______________  595—1

Fi  i .  U  rasy wilczej, wabi sil 
Wilk t  o b r o tą  łafloa- 

chowa, zaglnąt Znalazcą apr»* 
•sam o zwrócenie takowego za 
*owlt% ntgrodą. Adrea Ewange* 
Hcka 9, drngle piętro, Langer.

682-9

Krawiec wojskowy
S r .  fa ld ta ta fe p  (ul. Piotrkow­
ska 68), wykonywa tanio I aoUd* 
nie wazclitlo roboty w zakres 
krawiectwa wojskowago l cywil* 
nego wchodzące. _____ _

K ry siak Antoni ‘ 'zaćfub!! ""tart« 
Ł a z t e r a l n o w e g o  u r l o p * »  *1"

daną w P. K. U. w Łodzi«

Kac-marek Amia P » s f
p o r t  ntetUeckl, wydany w 

Łodzi. o8S—3
TT i i n i i i n  msbł«. gardetobą, 
JV U y l l j t j  bieliznę, iutra. dy­
wany, maesyny do siycia. Fłaco 
najiepleL wajurajcti, flacedyls- 
ta 19, w aklepłe. B28—15
\ 4adallnski Autcci zagubił kartf 
JU odpaaiportu, wyd»o% i  h- 
bn’H Wldre»8kię{. 602—I

strato.
T\mochowskl Józef zagcbU pasz* 
”  port Blcmleckl, kart^ powo- 
łcnia d o  wojska, kartą węglową 
I 1500 mk. Uczciwy «nalazca 
proszony fest o zwrot tero »» »»■ 
groUą ua ni. Kadwańską M d»  
dozoray. . 697-8

Pro sta  droga!
Najw!e*'*y '»rybflr, nzjtaA* 

aze fiódio hurto o-detalicznia 
uinnuijktui.i: Idfyja. Sykl poścle- 
t >we, »a ubrsrui i spodni, weł- 
n ano l kamgJ<<>w.<t daasUlewt- 
łankl, o «wloty, batysty, bielizna, 
pończochy, nici l galantsrja, U- 
b.nnia, palta męskie, ¿amskie, 
•iztecinno I obawie. Polec« clir-ę- 
4c J ńska składnica townrowa pod 
firmą „ J a r m a r k  4. 0 «* i»* 
Bi onislaw Jagoda, PiotikowsŁ-a 44.

K- utka Józeta zagubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 

legitymację chlebową na 3 osoby 
oraz kartę węglową, wyd ną a
magli» trata._____________ 617—1
&z*i'ir laguMŁ paszport nieiniec- 

Ł), wj7dany w Ł 'd/l. 601—3 
Okradziono portfel z pawią su- 

są  p‘eniędzy przy chlubę w  
plekzrnl Robinn przy ulicy Pustej 
S t  9, Iegl*ymac ę, wydaną przaz 
zarząd policji paiatwowej, kon- 
n c e o  oduriflti», Władysław .Tan- 
c«yk. Clił—i
Sar Stanisław zagnbli pasijort 
O  rosyiskl i kartę urlopown, wy- 
daną W P. K. U. 670—ł
TUróblewsklemu Tomaszowi — 

akradsloao porifsl z pewną 
strat;) pieniędzy, paszport niemiec­
ki. p a t e n *  oraz akta rejentslna 
od kupna domu i Inne dokumenty. 
Wesołowska M a r i a n n a  zagubiła 
’* paszport niemiecki, wydany 

v r  Łodzi. 579—3
yaginąi piat, biały w c z a r a e  ła- 
"  ty *• J4 1125. Proszę odpro­
wadzić za wynagrodzeniem na 
P-ramowicaa 7—1. 601—2

Z.iginął ehloplec 7-mio letni ja- 
sno-blondya, ubrany w  jasną 

sisblaską bluzę obszyty esarnym 
luterklem, uozywa oiq Jan Radk̂ > 
ktoby wladzlał gdzie s i ę  takowy 
z n a j d u j e ,  niech zawiadomi rodzi­
ców oJ, Kratka 10—12. Wieczo­
rek. f>99—1

18-to letni ¿°t!SS
z  wojska, posiukuje Jaalejkolwiek 
pracy blwrowaj. P r a k t y h ę  p o s i a ­
da. Oferty pad „B. K*, da “óo* 
■istracli .Prscy*. 610—1

— --------- -------- ----- 11 v;f. >< . +* ••. ■ - i
/
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